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Wychodzi co czwariku. Reklamaeye otwarte wolne 
SE Adi i zp są od opłaty poczlowej, 


Rękopisów przyjętych do 
druku Redakcya nie zwraca. 
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¢ IL po Kwiątkach, — 
Uglosz 


cierzyńskich; przecież każda malka, chaćby murzynka czy 


Jakie dzieci przychodzą na wsi 
na pierwszy rok nauki? 


, me mówiące o naszych matkach wielkiego, śro- 


© i małogo świała stara się dziecię wychować jak naj 
lepiej. Dobroczynna nalura beoz prośby daje najlepsza 
ciołach większych pawafij wiejskich śluby małżeńskie | zówkt da wychowania młodego pokolenia na ciele, sakramen- 
awiskiem. I klóż lo się żeni, kta za mąż | lalna łaska małżeństwa, czyliż nie uzupełni tego w młodej, 
z xy jej magta brakować do 

ga wychowania dziniet k na dusz 


Po koś 


sę bardzo częsitem z 
wychodzi? Chłopcy 22-24 letn 


zonej malc 


i, którzy świeżo z wojska wró-  medoświad 
eli lub trzeci rok poboru wojskowego z 


wie przebyli chrze 


» Niewątpliwie, 


dziewczęta 10—20 lamio klóre niedawno były albo są jesze nal 


jest nauczycielką — ale jesl ślepą nauc: 


bardzo niemądromi dziećmi. Kawał grunto, ze dwie krówki, © bez kierownictwa, nauki, wiedz 
ze 100 zł golówki, klóre pos gu panna młoda, druga , zówkami samej nalury, ca 
strona niewiele więcaj, oto powody realne, dla których się młodzi | nie 
pobier częsta jedyny fundamenl, na którym zakłada 


, człowiek idący za 
1? czyli nie podobny do 
wego slepena, który co krok upada, lub na upadek 
narażony? Co się zaś Lyczy łaski s; mentalnej, cz 
sie rodzinne. Jetlyny. mówię, bo inne względy, jak | wolą obdarzony człowiek nie potrali jej błogiego dz 


serca, szacunek i uznanie dla enót drugiej strony, | udaremnić, lub 


użyć? A ileż to darów bożych, których 
iu małżeństwa! na wsi; + Bóg nie odmawia nikomu od kolebki do grobu, ginie bezpowra- 


rzadko wchodzą w rachubę przy 


(a suma dziewczyna z c swobodą jednej niedziel la ogła- tnie, ilu ludzi nawel mimo działama tej łaski przepada na wieki? 
szenia zapowiedzi z Wojciechem, drugiej niedzieli z Walen: Tak samo się ma z łaską otrzymaną w małżeństwie. 


klóy przedstawia się majątkowa lepiej, a Irzeciej niedzieli | Bóg ją daje, a człowiek zły lub nieumiejęlny głosu jej nie 
z Maciejem, który obu poprzedników finansawo do kieszeni | słucha, nie rozumie, lub nią wprost gardzi. Brak umiojętności 
schował i na odwrót, kawaler gotów jest do lakicj zamiany | nauki wychowania dzieci, spuszczanie się na głos nalury, na 

zy lym 2 akom mal | doświadczenie, klóre się samo w 


osób w podobnych okolicznoś 


robi, lenistwo duchowe, 


źońskim lowarz czy jesl istolna Iroska, | klóre nie chee sięgnąć pa świalło i radę lam, gdzieby je zna- 


ażali charaktery młodej pary są dobrane? Czy się myśli a lem, , lesé można o lo powody, dla klórych wychowanie dzieci 
że z przysięgą małżeńską bierze się na ramiona wielką odpa- — wszyslkich, a specyalnie wiejskich, tak wiele pozostawia do 


wiedzialność za wychowanie przyszłego pokolenia, lub czy się! życzenia Do tego przedmiotu wrócimy jeszezo później. 


ma nawel najlżejsze o wychowani dzieci pojęcie? Praklyka Dziwna rzecz zaiste! Hwial cały, a osobliwie kraj nasz, 
życia codzienna przokonywa nas duszpasterzy, że nie z (ega rozbija sobie głowę nal podniesieniem uprawy ziemi, 
„ysikiego. Co najwięcej młode małżeństwa myśli a mieszka; chowu bydła i nierogacizny, nawet gęsi, kur i krolików, alu 


niu i utrzymaniu siebie, ewenluulnie swojej rodziny. Jak le nie sły: 
polne pli a, przynoś 
się nie lre q, ba le pisklęta 


m niydzie bodaj projektu jakby udoskonalić wy- 
wanie lLych kiem dzieci, klóre po wsiach 
me porosną w pierze iod w długieh koszulkach w zimie pa izbach, w lecie no podwor- 
matki natury nauczą się spiewać, gwizdać, kraka lak nie- - cach, drogach, palach i pastwiskach harce wyprawiają niego- 
mal wiejscy małżonków padające struwę, często z niedbal- | rzej od młodych źrehców, lub cieląlek. Widzi mi że malka 
stwa lichą strawę swej dzialwie, nawel w dobrej wie- | dziea kainowych pewnie gnrzej swoich kainiątek nie wycho- 
rze, że swoje zadanie wykonali w całoś wała: biegały zapewne pa lasach i polach całymi dniami nagie, 

Dziś w wieku wynalazków, gdzie wnet maszyny, da inl- | nieuczesane, kłó się jak rodzice, menawidziły się, jak ani, 
krywania maszyn wynajdą, nie wykrylo j do złośliwie szkodziły jedne drugim -- dla odmiany zabijały 
wyc i Ach jakżely byla | ną i to nie- drobne zwierzęta i psuły plakom gniazda.. fors, comme rhez 
tylko na v że żartuję sobie z uczuć i trosk ma- | nons! Rozumie się, że lam gdzie duch wiary Chrystusowej 


edew 


e żer swoim pisklętom, o nie więcej che 


cze Nitszy! 


owyw 
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zdołał wniknąć w życie codzienne, sprowadził leż zbawienne 
skutki także w wychowamu dziatek. Wspommj sobie ności 
czytelniku, jeżeli łaska, jak lo in illo tempore bywało po do- 
mach wyższych, katolickich rodzin naszych, kiedy młodsze 
czy slarsze dzieci słuchały rodziców zawsze, nawel łam, gdzie 
nie była konieczności n. p. w wyborze stanu -- jak lo z roz 
kazu ojca synal, choć wąsy za ucho zamiatał, odbierał plagi. 
prawda na dywame, ale to isloty rzeczy nie zmienia -— a lak, 
jako karność w wychowaniu duchem chrzi ńsknm mode- 
rowana, tak i życie dzieci było bez przygany. Dziś dnch po- 
ganizmu wdzierając się w ustawodawsiwo polityczne i szkolne, 
cały teren ludzkiej działalności obsiadł i cofnął w wyższych 
slerach domowe wychowanie małych dziatek o wiele wiel 
wslecz, kiedy tymczasem na wsi nie był jeszcze całkowicie 
wyparly przez błogosławiony wpływ ducha Chrystusowego 
W ten sposób dzieje się, że synalek 14-letni w mieście przez 
»pjeicce i »matka< mówi do swych rodziców i z pod »pince- 
nez< spogląda na nich, na wsi tyloletn: chłopiec wspomina 
bardzo energicznie swojemu ojcu n drugim końcu kija, kló- 
rym zasłużył być ukaranym — wszystko na świadectwo, że 
się coś w królestwie duńskiem... chcę powiedzieć... domowego 
wychowania zepsuło, 

Wszyscy to zreszią widzimy, narzekamy, zwalamy winę 
na ogólny prąd czasu, na złe przykłady, których dziecka 
wiejskie, bawiąc się z innemm, nie uniknie, później na braki 
w wychowaniu szkolnem, na książki, nauczycieli i katechetów, 
nawet na memoc religii, ale rzadko kto w ogóle, a nawel. 
jeszcze rzadziej, niż gdzieindziej, chce zauważyć, że tak dąb 
rośnie w 50 roku, jak zaczął rość w 3--4 roku kultury, 
albo wyraźniej, że mało albo nie nie zwracają rodzice uwagi 
na dzieci da 6 roku ich życia t. j. do czasu, kiedy one do 
szkoły dać mają. 

Nigdy w życiu nie zrobiłem żadnego wynalazku, siąd 
pewny jestem, że jeżeli wiejskie matki w innych źródłach | 


| wszystko od razu rozumie, wsłochuje się lem pilniej i ci 


niezaczerpną wiadomości dobrego wychowania swaich dro- 
bnych dzieciaczków, pewnie jej się odemnie nie nauczą — nalu- 
miasl mam zdrowe oczy i widzę ta złe, które tym biednym 
malkom przeszkadza przy wychowaniu dzieci, zanimi kościal 
i szkoła razłozą nad niem opiekuńcze ramię. "To złe w lekkich 
ogólnych rysach chce przedsławić, a może la przedstawienie 
rzeczy 1 dla późmejszych wychowawców lych dzieci b j. dla 
Ks. Kuechetów nie pozostanie lez korzyści. 


Ks. Katecheci sposlrzegają często, że ich słowa w szkole 
na nierówny grunt pad; jedno dziecko ma oczy i uszy 
otwarte, słucha ochoLme, uśmiechu się życzliwie i rozumnie. 
kiedy spostrzeze nśmiech na twarzy echely, a choci: i 


się, kiedy wreszcie prawdę wykładaną pojęło: mne dziecko 
przeciwnie siedzi obojętnie, głupio, jak zmarznięty ziemniak, 
lub worek soli 1 albo wcale me, albo bardza niewiele rozumie 
z lego, cu słyszy. Tę różnicę psychiczną przypisujemy naj- 
chętniej odmiennym zdolnościom wrodzonym, różnemu uspo- 
sobieniu, a częsta i cielesnej kompleksyi dziecka i poniekąd 
słusznie ale nie zupełnie, bo po roku nauki szkolnej sposlrze- 
gamy u tych dzieci inne zjawisko: oto uczeń, który z po- 
cząlku celował w naukach, rozwija się bez uslanku dalej 
u ten, klóry zdawał się być cimem boz duszy, 
robić postępy. Najlepszy to dowód, że przy: 
nięcia umysłowego, nie sama była natura, W 


szkołach wiej- 
skich takich bezmyślnych istot znajdziemy na pierwszym roku 


nanki 00 proceni całej liczby szkolnych dziec 


wać, lemu nielajno, dlaczego jest lak żle pod tym względem. 

Zanim jednak wejdę w istote rzeczy, chcę zrobić kilka 
zastrzeżeń. Naprzód tedy nie twierdzę ynajmnicj, jakoby 
wszystkie malki wiejskie nieudolme wychow. y dzieci. 
Przeciwnie pewna liczba lych matek inlvicyjnie wywiązuje 
się z tego zadania dość dobrze, chroniąc od złych przy 
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Watykanie i francoski prolekloral na Wacho 


je — Czy Auślrya 
nie moglaby Francyi zasląpić 


Krótkotrwały, stłumiony represyą wojska wybuch re- 
wolucyi socyalnej we Włoszech, nie obszedl się bez nowych 
dowodów sekciarskiego kierunku, jakim się odznacza obecny 
włoski rząd 1 cała wyższa sfera włoskiego społeczeńslwa. 
Rewolucya wybuchła w skulek siraszliwej nędzy, którą Wło- 
chy zawdzięczają złodziejskim, nierozumnym i rujnującym 
rządom masoneryi. Socyahści, dążący w całym świecie do 
przewrotu, wyzyskali rozpacz głodnego ludu, aby dla swoich 
celów urządzić próbny eksperyment, podobnie jak na mniej. 
szą skalę urządzali go w tych dniach i we Lwowie. 
slely — udało się im aż nadto i mało brakowało, a w Me- 
dyolanie studenci radykalni z ulicznym molłochem byliby | 
obwałall nową Komunę. Zdawałoby się, położenie poważne 
i groźne powinna było dać sferom rządzącym do myślenia. 
Włoscy ministrowie należą po części do prawicy L j. da luk 
zwanego konserwalywnega obozu, nie mogli więc wahać się 


co da powodów ruiny moralnej i maleryalnej swego kraju. 
Sama logika wskazywała im, że ralnnkiem byłby jedynie po- 
wrót do zasad ochraniających ład, prawo i podslawy spoto- 
czeństwa, że lekarstwo na rozstrój ogólny, dać może jeden 
lylko Kościół. Ale włoscy mężowie stanu są liborałami i ma- 
sonami. Po nad logiką i po nad ojczyzną stoi u nich niena- 
wiść do katolicyzmu. Więc zamiast przyznać mę, jak la na- 
wel raz uczynił zaklęty wróg Kościoła, Crispi, że bez Bogu 
nie trwałego dla krajo zbudować nie potrafią, zamiast stwier- 
dzić, że powodem złego jest z jednej swony wyznele się 
z wszelkich zasad chi jańskiej sprawiedliwości ze strony 
państwa, z drugiej - - zdziczenie ludu, w szkołach rządowych 
nie nauczonego pacierza ani katechizmu rząd włoski prò- 
huje wyzyskać medyolańskie zamieszki na to, aby zrobić 
antyklerykalną hecę. Nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe. 
Kto chciał komunę zrabić w Medyolanie i dyrygował socya- 
listycznemi rozruchami? Księża, zakonnicy a na ich czele 
kardynał Arcybiskup Ferrari. Zupełnie lak, jakby kla powiedział, 
że awanturami ulicznymi po zeszłorocznych wyborach z V. 
kuryi albo 1 teraz świeżo kierowała we Lwowie Czylelnin 
katolicka z poduszczenia Ordynaryalów biskupich. Naprawdę 


ci biedni księża musieliby być chyba bardzo zaślepieni 
i obrani z rozumu, aby chcieć dos się pad panowania 


włoskich Diamandów i Daszyńskich. Nie mówiąc a zasadni- 
czych błędach socyaliznu - - mordy komuny paryskiej, kló- 
rej ofiarą przedewszysikiem padli księża i zakonnicy z arey- 
biskupem Darboy na czele, wściekła nienaw! do kożcioła 
sacyalislów francaskich i wszystkich wogóle, jacy są, i ścisły 
związek lej parlyi z »Alliance Jsraelite< powinay były otwo- 
rzyć im oczy... 
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dów w domu i poza domem, omijając szkopuły slawiane 
przez niemądrą miłość macierzyńską i dokładając wszelkiej 
pilności, aby wychowanie dziecka było ciągłe jednalile i świa- 
dome swego celu. Że jednak lwia część wiejskich matek źle 
wychowuje dzieci -— to także nie ulega wątpliwości. 

Dalej kiedy się zabieram wyliczać przyczyny złego, nie 
uiyślę kobiety wiejskie obwiniać a brak dobrej woli. Byn: 
mniej one chciułyby nieraz najlepiej wychowywać dzieci, 
czasom nawel mają bardzo szczęśliwe pomysły, lub przynaj- 
mniej dobre porywy w urobieniu i ukształtowaniu duszyczek 
swych dzieci, a kiedy się praca nie udaje, płaczą i lamentują — 
więe nie zła lo wola! W końcu nie myślę poządzać włościanki 
u brak religii, wiary, nawet miłości |3ożej. Same nieraz po- 
bożne i praktykujace chrześcijanki wychowują dzieci najęg: 
rzej. po pogańsku, dlaczego? Nie ma laklu, energii, brak je- 
ilnolilego postępowania, rozlropności.. ale nie uprzedzajmy 
temalt. 10. d. n.). 


Kazanie na niedzielę II. po Światkach, 


„Czlonek mektóry smawit wieczerzę wielką 
i wezwał wielu”, ak 14, 161 


stanawialiśmy się już zeszłej niedzieli nad jedną z naj- 
większych tajemnic wiary naszej, Tajemnicą Trójcy Przenaj. 
Dzis rozważyć nam przychodzi inną prawdę, nie mniej od 
poprzedniej niedostępną dla rozumu i dlatego również tujem- 
nicą n ną, prawilę: obecności Ch. Pana w Najśw. Sakra- 
larza. Zniewala nas do tego i cwangelia przed chwilą 
ż . w klórej, według zgodnego tłumaczenia Pisma $ 
Pe ubrazem wspaniale wieczerzy homanią św. rozumieć na- 
leży i Vroezystaść Bożego Ciała z luką wyslawnością eodzień 
przez calą aktuwę odprawiana. Teraz właśnie czas stósawny, 
abyśmy jrzypomnieli sobie, czem jest dla nas Najśw. Sakra- 
ment i jakie z wiary w obecność P. Jezusa pod postaciami 
chlebu obow dla nas wypływają .. 


| 


Obraziłbym uczucia wasze kalolickie, gdybym chciał 
dowod: że na ołlarzach naszych znajduje się żywy i pra- 
wdziwy Bóg Człowiek, Jezus Chryslus, ukryty w Hostlyi. 
>I wzrok i dotyk i smak zawodzi mnie, na podstawie tego 
tylko co słyszałem wierzę — lecz wierzę bezpiecznie, gdyz 
nic bardziej prawdziwego nadto, co powiedział Syn Bożya. 
Może nie znane warn ie piękne sława Tomasza św., nie wąl- 
pię jednak, że myśli wasze najzupełniej im odpowiadają, gdyż 
wszyscy w obecność Ch. Pana w Przenajśw. Sakramencie 
wierzycie. Te odznaki czci, jaką składacie padając na kolana 
przed Panem nad pany na sam widok Hostyi Najśw., len 
udział w procesyach, w których codzień uczestniczycie, daje 
najlepsze świadectwa waszej wierze. My zastanowimy się nad 
celem, jaki miał Chrystus uslanawiając Najśw. Sakrament. 
Poznamy, że celem tym było: 


1. Pragnienie ciągłej łącznoścł s nami: 
2. Zaspokojenie koniecznej potrzeby duszy ludzkiej. 


gi 


Podwójny cud miłości, powiada pewien znakomity ka- 
znodzieja (Ihrler), stanawi nicjako treść Najśw. Sakramentu: 
miłość Moga ku ludziom 1 miłość ludzi ku Bogu. Pragnienie 
naszego zbawienia, to jakby jeden węzeł łączący nas ze 
Stwórcą nu zawsze; tęsknola za Nim i chęć posiadania (io 
wrodzona każdemu człowiekowi, to drugi łącznik między nie- 
bem a ziemią. Obydwa spajają się i lworzą całość w Najśw. 
Sakramencie (Wlarza, gdzie Bóg oddaje się na własność, my 
zaś zdobywamy to, co jest celem naszym. Mirabilis res! 
Nie pojęta Lo dla nas rzecz. Servus manducat Dominum 
sługa pożywa Pana swego. Taki sposób nawiązywania z nami 
przez Roga łączności przechodzi miarę naszego pojęcia. Lecz 
gdy zaslanawiamy się nad nim, poznajemy, iż Róg w swojej 
nieskończonej mądrości 1 miłości wszystko najlepiej uczynił... 

Z nauki kościoła wiemy, że połączenie nasze z Bogiem 
już lu na ziemi jest czemś komecznem, gdyż od niego zależy 
zbawienie wieczne. Dokonuje się zaś ono przez łaskę i miłość, 
która spruwia, że Róg, według słów samego Zbawicieła, mie- 
szkanie sobie w duszy naszej zakłada. »Jeśli mnie klo mi- 
łuje i Ojciec mój miłuje go i do niego przyjdziemy, a mie- 
szkanie u niego uczynimy: (Jan 14, 23) Brak łaski i mi- 


A 


Me masonom rządzącym we Włoszech nie chndziło 
weee o prawdopodobieństwo ich potwarczej bajeczki. Więc 
naprzód agencye lolegraficzne roztrąbiły po świ a nasze 
pisma (z wyjątkiem kucha) słarym zwyczajem Panurgowego 
stada powtórzyły bez komenlarzy wiadomość a tem, że wo- 
jenną akcyą socyalistów kierowal Kapueyni, że Kapucynów 
kyeh a polem znów trzydziesiu duchownych padczas razrn- 
chew aresztowano. Prawda, później okazało się, że Kapucyni 
nie byli winni, ale pomimo to zamknięto jeden katolicki 
dziennik w Neapolu »7ł revo (inelfoe"i główny katolicki 
organ w Medyolenie, znakomity, swylzwalo od wielu lat Ko- 
sścioła broniący „Osaer vatore ratiolico*: nw mo jego redak- 
wra, dzielnego ks. Mberiario, a kardynał rrari tak dalece 
przedmiotem jest napaści rządu i jego zbirów, że Ojeiece św. 


uważał za konieczne wystąpić przeciw tym oszczersiwom 
w publicznym, wystosowanym do niego liście. Krótka mówiąc 
powlarza się raz jeszcze stara hislorya. Pakłócili się dwaj 


braeia z ducha i pochodzenia, brzwyznaniowo-żydowski libe- 
rulizm z żydowsko-bezwyznaniowym socyalizmem; pokłócili 
się glosno i pogodzą pa cichu, a rachunek jak zwykle za- 
płaci głodny Ind i kalolicki Kościół, 

AC kosea; mająca na colu podźwigaienie moralne 
w robotniczych i ochronę ich od sacyali- 
zmu ściąga słusznie. nienawiść nieprzy ciół n aj wary: 
zbyl pot m i obfitym w owoce jest jej rozwój, aby być 
moglo i zególniej rozwój len uderza w Belgi, gdzie 
zawdzięczyć należy w znacznej części poslępy katolicyzmu 
wśród robotników znakomiej organizaeyi skapelanów pracy«. 
Wspominaliśmy juź raz o nich - zaznaczamy obecnie, że 
slowarzyszenie to, z licznych i wybilnych kapłanów złożone, 


stało się odrębną, ściśle w zakonnym duchu zorganizowaną 
kongregacyą. Generalny jej superior, ks. Reyn, wraz z dwoma 
zakonnemi towarzyszami, przewodniczył w tych dniach Del- 
gijskiej pielgrzymce robotniczej da Rzymu i przyjęty został 
na dłuzszej prywalnej audycncyi przez Ojca św., który się 
dokładnie dopytywał a organizacyę i program działania miło- 
dego zgromadzenia, Ks. Reyn opowiadał Papieżowi robotni- 
ków, jak »kapelani pracy< wsród robotniczej ludności żyją, 
dzieląc jej pracę, rekreacyę, a nawet i posiłek, jak wyłącz- 
nie śl i doszę oddają tym biedakom. Leon XUI. wy- 
raził życzenie, aby zakładana nowe, liczne robotnicze domy, 
na wzór tych, jakie istnieją i w tak krótkim czasie tyle zro- 
biły dobrego w Belgù, a zakończył słowami: »Kiedy kapłani 
przychodzą do robotników, robotnicy idą da kapłanów «. 


W Rzymie miała się odbyć w pierwszy dzień Zielonych 
Swiąt rzadka i piękna uroczystość. Kardynał Priseco, podnie- 
siony do godności biskupiej, otrzymać miał biskupie święce- 
nia i to wedle zwyczaju panującego przy święceniach kar- 
dynałów na biskupów -— z rąk Ojca Ńw. Pierwotnie był 
zamiar ze względu na podeszły wiek leona XIII. aby w jego 
imieniu i w asyslencyi dwóch kardynałów, mających bisku- 
pie święcema, tych oslalnich udzielił kardynał wikary Parocchi 
jak ta się już zdarzyła dwukrolnie przy święceniu kard. Verga 
na biskupa Albano i kard. Mazzella na biskupa Palestriny — 
ku wielkiej radości jednak Neapolilańczyków, Ojciec św. po- 
stanowił sam święcić ich nowego arcybiskupa. 

Z misyjnych krajów dochodzi nas parę ciekawych, po 
części wiełce pocieszających wiadomości. Więc z Szwecyi 
i Norwegi, z Abisynii, z Turcyi. 


NA = 


łości jest śmiercią duchową. +Ato nie miłuje w śmierci trivas, 
mówi Jan św, a tę sumą prawdę wypowiada lakże Ch. Pan 
w znanem przyrównium siebie do winnej macicy, nas do talo- | 
rośli. > Mie: zkajcie we mnie, a ja w was Jako latorosl nie 
może przynosić owocu sama z siebie, jeśli nie będzie Irwać 
w winnej macicy, także ani wy, ji we mnie trwac nie 
będziecie. Jeśliby kto we mnie nie trwał, precz wyrzucon 
zie jako lałorośt jod pnia adeietal i uschnie i zbiorą ju j 
i do omia rzucą i zgores. (Jan 15). Lecz pragnienie ciq- 
głego przystawania z pami zniewala niejako Bogu do szuka- 
nia innych jeszcze środków, zapomocą których moglibyśmy 
przyjąć lio do serca. Nie w reza Mu a i miłość, węzły 
duchowe -- On chee catkowilego palączenia, maleryunego 
Tem właśnie ma być Komunia św. Pojmając tak walg 
Bożą, rozumiemy i cel ustanowienia Najśw. Bakramento. Bo 
nie można wyobrazić sobie łączności bardziej ścisłej nad tę, 
[aka zachodzi w Komunii św. pomiędzy (hryslusen a nami. 
Nie duchowo tylko, lecz fizycznie, jak tego On pragnie, łą- 
czymy się z Nim rzeczywiście. Jego (iało Na, wchodzi 
w nasze ciato, Krew w naszą krew. W mądrość aj w j 
Zbawiciel len właśnie sposób przemiany chleba w Ciało swoje 
wynalazł, aby Istola Jego mogła wniknąć w maszą nalurę 

-Zyje Jnż nie ja, ale żyje iwe mnie Chryste: 
możemy bez przesady powtórzyć za Pawłem św. 
Pokarm. A że takie połączenie odpowiada nielylka mi- 
i Bożej ku nam, lecz i dla nas jest nieodzowne. więc 
jeszcze przed ustanowieniem Najśw. Nukramenln, przygoto- 
wując dopiero słuchaczów swoich na ten wielki akt, Zbawiciel 
luk częsta luk usilnie wszystkich do niego zachęcał. »Zapra- 
wadę, zaprawde powiadam wam, jeślibyście nie jedli ciała 
Syna człowieczego i nie pili krwi Jego, nie bedziecie mieć 


żywota w sobie: (Man 6, 54). Zrozawiejmy, najm., te słowa 
Prawdy odwiecznej ı spieszmy często do stołu Pańskiego. +Roz 


koszą moją jeśl mieszkać z synami ludzkimie, woła Bóg przez 
usta Medrea. Czemu pragnieniu Boskiego Serea Jezusa nie uczy- 
nić zadość? Czemu nie zaspokoić potrzeby serca własnego, 
któremu braku Boga nikt i nie zastąpić nie potrafi. Nie zada- 
walniajmy się lą wymuszoną daning, jaką wielu kalolików 
zaledwie raz do rokn w czasie wielkanocnym skłuda, lecz, 
jeśli czas i stosunki na to pozwalają, przystępujmy co mie- 
siąc nawel do Komunii św. Częste bowiem łączenie się z Chry- 


slusem Panem jest nie tylka wyrazem na: 
Niemu, ale lo zarazem rzecz dla nas konieczna 
wna potrzeba serea naszego. Rozpatrzmy się bli 


1E. 


Złożony z duszy i ciała człowiek całą istolą swoją do boga 
nalezy i do Niego dąży. Bezwielnym więc popędem pragnie 
wórceę nie tylko duchowo, lecz lukże cieleśnie. Sana 
modlitwa, samo podnoszenie myśli ku nichu nie zadowalnia 
wrodzonego mu pragnienia być w ustawie i z Bo- 
siem — on chce widamie czeić (zu i widormie ; z Nim się łączyć 
Tym paluralnym instynktem tłumaczy się zjawisko, dawne jak 
świat, składania Bogu ofiar widomych, oraz p 
w postaci ludzkiej, w sposób zatem. który u 
żenie się do Istoty najwyzszej 


miłości ku 
lu nicodza- 
ej, dlaczego? 


ja nam zhili- 
tidy w dawnych wiekach obok 
wielu mnyel sekt powstala także sekta luk zwanych obrazu- 
burców, klóra przedstawianie Doga i świętych na obrazach 
i w staluach jako zabytek poganizinu odrzucała, kościół kalo- 
liekr połępił ją, a krok swój tym rozumnym powodem Huna- 
czył, ź Molicy zwyczaj czczenia obrazów zachów mosg 
i powinni, gdyż cześć la nie odnosi się do obrazów jako takich, 
lecz do osób nu nich w sżonych. podnosi zaś duszę do lotu, 
Wprawdzie Zbawiciel uczył, że „Bog jest Duch, a ct którzy 
tio chwałą. potrzeba, ehy choralili w duchu iw prawdzie: 
lecz słowa fe luk rozumiał, iz nie należy na spos pogan 
oddawać Kogu czci wyłącznie przez ceremonie zewnętrzne, 
wyłącznie niejako cutem, bez ożywienia ich podniesieniem 
y do Boga Dusza | cialo slanawią nierozerwalną całość 
życiu doczesuem. Razem sy one, wedłog Apostola, kości 
tem Bożym, świątynią Ducha św. „Nie wiecie łeeście kościo- 
łem. Bożym, a Duch Boży mieszka ie was (1 Kor. 3, 16). 
I oto Zbawiciel chcąc ułatwić unm te tak pozydaną 
łączność, d siebie samego na pokarm, „Ayo pożywa ciała 
mego i pije krew moją we muie mieszka, a ja nim” 
(Wan 6, 54) To już nie obraz, ni pmbol jakiegoś węzła 
duchow - to pok , klóre zupełme, Jak 
mówi Muguslyn św „(mm cibo ol HA 
id appetant homines, ub neqne esuriant, nee sitiant: hoc 
veraciter non praestat. nisi iste cibus et potus, qui eus 
u quibus sumitur, immortales et incorruptibiles faci. (Vr. 
26 in Jan Chr objażniając słowa © hr. 


W Norwegii, radykalnej ojcz rnsona i Ibsena, | 
uchwalona prawo, normujące palenie zwłok na równi z 1n- | 
nymi sposobami pogrzebu. Prawo to ubli in chrze- 
seijańskim wyznaniom a zarazem krępuje wolność sumienia 
zmuszając wierzących chrze n da spełnienia rzeczy, zaka- 
zanych przez ich roligię. Rzecz ciekawa jednak i znamienna: 
żaden proteslancki »biskupe, żaden konsystorz, ani paslor 
nie podniósł głosu przeciw tak olwartemu pogwałceniu chry- 
slyanizmu. liczynił to jednak kloś inny: wikaryusz apostolski 
małej. dziesiątek  stacyi, kilkunastu księży.  kiikadziesiąl 
siósir zakonnych. sporą liczbę szpitali, ochron i szkółek li 
czącej misyi katolickiej, której wierni jednak nie wiele bodaj 
sięgają swą liczbą ponad tysiąc lub półtora tysiąca. Piękny 
zaprawdę przykład: nie pozostał też bez uznania. Prolestunckie 
dzionniki Jedne za drugimi oddały hołd ks. biskupowi Fallize | 
i pomiędzy nim a proleslanekim klerem czynią porównanie — 
dla ostatniego niezbyt korzystne 

W szwecyi zalo zanosi się na mały kulturkampf i rzecz 
dość dziwna, mądry i pełen loleraneyi król Oskar, który nic- 
dawna otrzymał piękny dar od Ojea św. i wysoką dekoracyą 
ozdobit biskupa Kiliora w Sztokholmie, dał sam da lego 
iniecyatywę. Jakiś katolik w Sztokholmie chciał żenić się 
z lulerką nie zabezpieczające katolickiego wychowania dzieci 
i w obee oporu żądaniom duchownej swej władzy, wykreślony 
został z listy parafian. Nie stała mu się tem krzywda, ale 
protestanci podnieśli hałus o nietolerancyę 1 król nakazał cały 
szereg oboslrzeń w procedurze cywilnej a minisleryum zapo- 
wiedziało modyfikacye w kodeksie, aby tylko tych strasznie 
niebezpiecznych 1 mejosłusznych katolików pokonać oni 
istolnie okropnie niebezpieczni, podobnie jak Jezuici dla Nor- | 


wegii, która ich i boi. W czterech misyjnych stucyach 
na trzy miliony mieszkańców liczy katolików Szwecyw 

całych dwa tysiące Lrzysta. Nie godziłożby się naprawde kro- 
lowi (lskarawi zaśpiewać: Mein Valerland, kannsi ruhig sem 2 

Dwadzieścia lal Już francuzey Luzuryści wypędzeni byli 
z Abisynii a kwitnące, największe nadzieje rokujące misye 
w tym kraju zdawały się zniszczone do gruntu. Obecnie wy- 
trwałym misyonarzom, którzy nad granicami państwa 2 
i nieustannie, niosąc w przebraniu 1 ukrycin re- 
ligjne pociechy prześladowanym katolikom, dozwolono wrócić 
i zkoły, drukarnie, misyjne zakłuly 

yiną działalno Więcej: oddano im skonfiskowane 
mienie, domy i kościoły a sun Menelik w gorących słowach 
uznania chwalił ich gorliwość w obecnosci abisyńskich bi- 
skupów. Jeżeli Runya inirygami swemi nie przeszkodzi 
a wiadomo jak uczy jej i zabiegi zwrócone do lego kraju 
tak bliskiego Indyt mogą z lego zwrolu wymknąć nic- 
obliczone korzyści dla Kościoła -—— Abisynia bowiem zawsze 
ywała wielką skłonność do unii z Rzymem u jak w w 
XVI. Jeznici, tak przed 40 laty Lazaryści przygotowali już 
byli zupełnie grunt do tego wielkiego dzieła, klóre zwielnęly 
polityczne zamieszki. 

Podobnie juk køplyjskie seminarymm w Kairze pod kierun- 
kiem OO, z T. J, stało się fundamentem koptyjskiego Kościoła, 
Który lak eudowme rośnie i rozwija się po swym pierwszym 
synodzie, podobnie i odrodzenie greckiego Kościoła ze schy- 
zmy |mrzygolowuje seminarynm greckie w Konslantynapolu 
pod kierunkiem zasłużonych we Franeyi (zwłaszcza w prasie: 
La Croix!) i na Wschodzie Assumpeyonistów. Wraz z kolle- 
gium greckiem w. Analazego w Rzymie (klóre pbecnie pod 
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Pana powiada: „Jedno ciało z Nim mamy Hrorzyć, słać sie 
członkami Jego. A abyśmy byli takimi nie lylko prz 
milość, lecz w r. iwistodei, duje nam siebie nau pokarm, 
ehodz dom. 61 ad pop. Anliuch).. Tak 
więc polrzebie serca naszego sluje się zadoś 

Ale nie bądź ny tymi gośćmi _owangelicznynu, którzy 
niegodnymi okazali się niepojętej mi Bożej. Nie wym 
wiujmy się byle czem od uczestnictwa w uczcie (iaht i Krw 
Uhrystosowej, lecz za przykładem świętych, pijmy z lego =źró- 


dla wody wypływ ywolowi wiecznemu... "Prośmy 
Zbawiciela, uby as pragnienie pożywania Go w Ko- 
„ pow onawenturą: »Spraw_ Panie, 


moja Ciebie pożądała, Ciebie, który jesteś chlebem 
aniołów, pokrzepieniem dusz świętych, lecz i naszym chlebem 
cudziennym, mającym w sobie wszelką słodycz, wszelką 
awsze moją jedyną nadzieją, moją ufnością, 
moją SS ią, mojon bogaciwem, Inoją ucieczką i pomocą «. 
Prośby nas ysłocha Chrystus, a wówczas „łanu leo- 
ROR ignem spirantes“. jako Iwy ogniem ziejące, staniemy do 
walki z nieprzy aerólhimi Fae naszych mając zapewnione zwy- 
cięstwo i wieczną chwałę za nie. Amen X. J. G. 


Praktyczne uwagi o spowiedziach generalnych. 


rzemię powołania kapkuńskiogo, dla roman anielskich 
za ciężkiec, daje odczuwać się każdemu gorliwonm i sti- 
miennomu kapłanowi przedewszystkiem w konfesyonale. Ile 
lv razy znajdujemy sie lm w położeniu prawdziwie bez 
wyjścia? Ie razy, sprawując Sakrament Pokuty, natrafiamy 
na przypadki luk skomplikowane, że są nie do opanowania 
prawie; a jednak my je rozstrzygnąć i lo 
musimy. 

4 doświadczenia wiemy, 


że ogólne zasady teologii mo- 
valnoj i pastoralnej nie tak łatwo dadzą się w praklyce za- 
stosować. U jednego grzech jakiś jest śmiertelny, u drugiego 
ten sum powszedni; równa czasem na pozór wina, u jednak 
rodzaj grzechu zupełnie różny; inaczej musi traklować spo 
wiednik penilonta co du tych samych grzechów, gdy je rzadka 
r > oo 
kierunkiem Benedyktynów i z pomocą benedyktyńskich ki 
ryków od Sw. Anzelma ma najwspanialsze greckie nabożeń- 
slwa I ga co ęto do swego kościoła Uumy na Jilurgię) 
iz kolegium Leoninum w Atenach, seminaryum lo ma na 
celu wychowywać nie — kler paralialny, bo Greków Ubilów 
nie ma prawie, są lylko albo imici — Arabowie w Syryi, 
albo Grecy Mcińskiego obrządku na wyspach Archipelugu, 
ale apostołów, mających nauczać schyzmatyckich swych braci. 
Alumnów corocznie zbierają  Assumpcyoniści wśród greckich 
katolickich rodzin Archipelugo, ale wychowują ich w obrządku 
wschodnim i jest nadzieja, z Lych uposlołów wyjdzie kie- 
dys cały zjednoczony grecki Kościół. 

Ustanowienie tureckiego poselstwa przy Ślolicy Sw. 
i podniesienie równocześnie Delegalury apostolskiej w Kon- 
stimtynopoluj do stanowiska dyplomatycznego, napotyka na 
trudnosci dzięki opozycyi francuskiego rządu, tak samo j 
projekt nuncyalury w Pokinie. Franeya na Wschodzie za- 
przepaszcza inlercsa Kościoła i zdradza je wprost na korzyść 
moskiewskiej schyzmy. Widzą lo i boleją nad lem głośno 
sumiź francuscy misyonarze, których napór schyzmatyków 
Je 
z niedołężnych rąk Francya nie daje. Ach — gdybyż lo nasz 
u nie miała zwyczaju spóźniać się o jedną myśl i o jedno 
y byłby dla niej momenl wziąść 
kalolików na Wschodzie pod swój protektoral i wyzwolić ich 
od I'rancyl, a p ynajmniej dopomódz w tem dziele w awo 
lenia Stolicy Ale niestety nie bedzie z tego nii 
łoby lo zbyl mądrze, nie byłoby też po auslryncku! H 


bezzwłocznie ' 


ra i wypiera zewsząd — ale wyrwać sobie protektoralu ` 


popełnia, inaczej, gdy znajduje sje w bliskiej okazyi, inaczej 
wreszcie, gdy jest grzesznikiem nałogowym. I wiek i stano- 
wisko i w lałecnie i usposobienie wrodzone i wychowa- 
nie i otoczenie i Lyle innych czynników w grę ln wchudzi, 
że zoryentować się w ich mnóstwie nadzwyczaj (rudno. 
Trudno, lecz potrzeba koniecznie, bo od wyroku kapłana 
w konfesyonale tak wiele zależy; doniosłe skutki może mieć 
lu każde jego słowo! Nic dziwnego przeto, że cum melu et 
tremore idziemy do tej ciężkiej i lak odpowiedzialnej pracy, 


tam zwłaszcza, gdzie napływ penilenlów »ze šwialas, jak 
zwykliśmy mówić, jesl znaczniej Ale bo też potrzeba 


wielkiej znajomości teologii i jeszcze większej przylomności 
umysłu, aby pa spędzeniu kilku godzin w konfesyonale, można 
sobie powiedzieć, że wszyslka odbyła się dobrze, że nie mamy 
żadnych pliwośei co do sposobm, w jaki tę lub ową 
kwestyę rozwiązaliśmy. 

Do rzędu trmdności, których pokonanie nastręcza nam 
nieraz wiele kłopotu, należy lukże kweslya spowiedzi 
generalnych. sto zgłaszają się do nas penilenci z prośbą 
v wysłuchanie spowiedzi z dłuższego przeciągu czasu; często, 
widząc sumienie czyjeś w nieładzie, w pezekonamu, iż 
ie dawniejszych spowiedzi wprowadzić lam może 
ami ją doradzamy. Czy spowiedź generalna 
jednak zawsze jesl dobra? Jezeli nie e, lo kiedy dobra, 
a kiedy zła? Jak jej słuchać, na cu przedewszystkiem zwra- 
Je pudawać rady? Olo pylama, co do których 
pow ne praklyczne wskazówki, nu doświadczeniu oparle, przy- 
dag się mogą nie jednemu zwłaszcza młodszemu kapłanow 


I 


Że spowiedzi generalne, jako takie, wiele przynoszą 
nie ulega wątpliwości. Powuga kościoła, który w pe- 
sh okolicznościach doradza je i zaleca, częslo zaś wprost 
ujo; powaga wielu znakomitych tenlogów i rozamnych 
a sumiennych przewodników duchownych; bogate wreszcie 
iloświadczenie tak ze strony spowiedników, jak jienilenlów, 
jest najpewniejszą lego rękojmią. Ale to reguła ogólna. Wcha- 
dząc w szczegóły powiemy, że spowiedź generalna jest nieraz 
konieczna, bardzo często pożyteczna, czasom jednak 
szkodliwa. 

Konieczna jest wleńy, 
i w skutek 


gdy duwniejsze spowiedzi były 
dego nieważne. Zdame lo wy- 
maga bliższego wyjaśnienia, gdyż rzecz nie przodsławia się 
wcale tak pojedynczo, jak się na pozór wydaje i jak ją 
zwykli Humaczyć kaznodzicje i kalecheci Kto odprawił raz 
spowiedź niewaznie, mówi się zazwyczaj, tego wszystkie na- 
stępne spowiedzi są również nieważne tak długo, dopóki 
z żalem me wyzna 1 pierwszej święlokradzkiej spowiedzi 
wraz z zalajonym grzechem i wszystkich nastepnych. Jak 
wygląda rzecz w leoryi, luk zdarza się najczęściej w prak- 
lyce, lecz nie zawsze. Weżmy na uwagę szczegółowy wy- 
padek. Kloś spowiada się, lai grzech i popołnia święto- 
kradzlwo. Po dłuższym przeciągu czasu zapada w chorobę, 
w niej odprawia spowiedź z żalem i wyznaniem wszyslkich 
grzechów, które pamięta; zapomina tylka w skutek osłabienia 
fizycznego 1 umysłowego o ostatniej spowiedzi świętokradzkiej 
Nie ulega kwoestyi. że spowiedź jega jest ważna; jeżeli zaś 
sażna, tedy otrzymał odpuszczenie nie tylko tych grzechów, 
| jakie wyznał, lecz takze grzechu świętokradzkiej spowiedzi, 
uraz zalajonych na niej grzechów. Przyszedłszy du zdrowia 
spowiada się przez lal kilka zawsze z należytem przygoto= 
waniem i ze skruchą, nawet częściej do roku. Przypadkiem, 
po licznych już spowiedziach, naprowadzony przez kapłana, 
przypomina sobie ową świętokradzką spowiedź, której dotąd 
nie wyznał. Co powinien uczynić? Powinien wyznać i grzech 
świętokradztwa i grzechy zalajone, nie w tym celu jednak, 
aby otrzymać odpuszczenie, gdyż je już olrzymał, lecz aby 
uczynić niu Bożemu i kościelnemu, które 
nakazuje poddać ystkie grzechy pod jurysdykcyę Kościoła. 
Ale czy musi wyznawać grzechy popełnione od święla- 
| kradzkiej spowiedzi począwszy, czyli odprawić spowiedź ge- 
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neralną? Żadną miarą. gdyż w każdej z poszczególnych spo- 
wiedzi dopełni? penitent wszystkich koniecznych warunków. 
Kiedyż więc spowiedź generalna jest potrzebna? 


żłe odprawionej 


spowiedzi później do Sakr. 
Pokuly przystępował. 


Zachodzi jednak pylanie, kiedy spowiedź jest nieważna 
i co ją zazwyczaj powoduje? 

Jeżeli ktoś przez czas dłuższy stronił od konfesyonału, 
a mimo to przystępując do spowiedzi nie bada wcale su- 
mienia swego, mb czyni to tak powierzchownie, że niemo- 
źliwą jest prawie rzeczą, aby sobie ws ie grzechy śnier- 
telne przypomniał. niebezpieczeńsiwo święlokradzkiej spowie- 
dzi jest nieuniknione. Pr. zy czynią jej w tym wypadku będzie 
obojętność, Iekkoryślność i lenistwo. Penitent uważa wido- 
cznie spowiedź za akt, klórego dopełnić należy dla zwyczajn 


tylko, lub dla wzgiędów ludzkich, taliłer qualiter, ut eti- 
quid. fecisse videatur. Ona nie wywiera na niego żadnego 


wpływu nie wnika wcałe w jego duszę. Rzecz jasna, że przy 
lakiem przygotowaniu nin moze być żaln nadnatu- 
ralnego, warunku niezbędnego do ważności spowiedzi. Brak 
skruchy poznać można po mechaniczny. szablonawym spo- 
sobie wyrażana jej na zewnątrz, a już nie zawadną próbą 
žulu nadnaturalnego jesi dobre postanowienie poprawy. Kia 
bowiem waha się. czy zerv ikimś grzechom, u lego 
skruchy nie ma i tego spowiedź jesl nieważna. 

Co jednak sądzić o takich, którzy wyznają, że mieli 
dobre poslunowienie unikania grzechu lecz nie bliskiej, dobro- 
wolnej do niego okaz Zdaniem teologów należy lu rozró 
nić, czy penilenl na dawniejszej spowiedzi otrzymał od spr- 
wiednika wyrażne wskazówki i zlecenie, ze nnikać musi okazy, 
czy leż nio. W pierwszym wypadku, zwłaszeza gdy lo uni 
kanie sposobności jesl moralme możliwe, zaniedbanie dobro- 
wolno pociąga za sobą świętokmulz 1 w drugim 
nie zawsze, gdyż penitent w najlepszej wie moze uczynić 
postanowienie poprawy i do lej poprawy dążyć z równocze- 
snem zaniedpaniem unikania bliskiej okazyi, sądząc, że poku- 
sie oprzeć się zdoła. Uzasadnione jest ln przypuszezenie, iz 
dobre postanowienie było szczere i że spowiedź jesl ważna 
wyjąwszy, gdyby taki stan, lo jest powrńł da tych samych 
grzechów i wyznawanie ieh na apaia a mima lo nieuni- 
kanie oknzyi, trwał przez czas dłaższy. (ia da dobrego posli- 
nowienia poprawy ma znaczenie regulu: Poenilendi creden- 
tlum est iem pro se, quam contra so. Iwez iiu polrzebne 
jesi pewne zastrzeżenie, lyž inaczej oceniają tę sama rze! 
ludzie różnego usposobienia. Lekkomyślny n. p. będzie zawsze 
twierdził, zo miał dobre postanowienie a więc i spowiedź była 
Ważną, podczas gdy skrujnalat dopalrywać się będzie we 
wszystkich warunkach braków i w skutek ni 
Nasuwa się więc pylunie, po jakich oznakuch możoa rozpo- 
znać brak dobrego postanowienia? Próbą ż 
dzieliśmy wyżej, jest postanowienie poprawy; próbą po 
nowienia sama poprawa. Zasadę lo atoli należy równi 
brać con grano selis. Naj iej dzieje się tak. że gdzie 
niema poprawy tam nie było i należytego postanawienia, je- 
dnak reguły lego nazwać nie można $I woli ludzkiej 
jesi luk wielka, nieprzewidziane sposobnuści tak częste, zc- 
psucie nalury naszej tak znaczne, że pow do grzechu, po- 
mimo najlepszego postanowienia. zdarzyć się może. Absolu- 
Inej też pewności co do pylunia, czy postanowienie dobre 
było, luh nie, mieć nie podobna. Jezeli jednak penitent okn- 
żywił przy spowiedzi skruchę, jeżeli później opierał się po- 
kusom, używał dorudzonych środków, należy przyjąć chciał 
szczerze poprawić się, gdyby nawel ponowny upadek nastąpił 
w królkim slosunkowo czasie. Lecz gdy przez czas dłaższy 
w len sam sposób do dawnych grzechów cał. gdy nie 
czynił żadnego wysiłku do poprawy., 


padanych rad, postanowienie była nieszezere, a spo- 
wiedź nieważna. (6. d. nei 


| 
| 


I 


| 
| 


Notatki liturgiezne. 


ma u nas częsle 
akończenie 40-g0- 
odpustoówej, po 
u końca nabożeństwa wieczornego 
przy zamknięciu Slarego Roku, niekiedy zresztą przy innych 
atych dorocznych lub nadzwyczajnych nabożeństwach, przy 
ważnych pamiątkach historycznych w Kościele lub nawet urzę- 
dowych czyli tak zw nabożeństwach galowych. Kiedyż należy 
po skańezonem Te Deum spiewać antyloniczne wierszyki: Bene- 
dicamus ele Benedielus ete. Domine cie, Dominus elc. wraz 
z oracyą »l)eus cujus misericordiaos a kiedy znów łc 
bezpośrednio z Te Deum, bez antyfon i oracyi, hymn 
lum ergo* elc? 

Odp Udy 


Collecta pa Te Deum. Te Deume, 
astosowanie in iarum actionem np. na 
zinnego nabożciis 
rekolekeyach i 


się 
lan- 


ę Te Deums śpiewa corun exposilo SS. 


eramcnto, wówczas łączy się z niem bezpośrednio, wedle 
zwyczaja powszechnia w Rzymie przy a m i owdzie 
u nas już naśladowanego, tuż po osłalmim wierszu, hymn 


»Genilorie.. Piwem de coelae. Następuje po- 
erumenlo, z którą pod'jednem zakoń- 
czeniem łączy się orucya +Deus cujus miserieondine= in grii- 
liarum aclionem Jeżeli zaś Te Doum śpiewa się nie wohec 
wystawionego Najśw. Sukramentu, lo wyslarczi ©NIra canm 
anis dołączyć anlyfonę wraz z oracyą +Deus, cuius mie 
„ (Fak S. R. C. in Veron 11. września 1847 ul dub. 
B). Jeżeli wreszeje Tu Deum śpiewa się w zukończenu lub 
w połączenii z procesyy (ule nie teoforyczną), wówczas Irzębu. 
śpiewać wszystkie wyżej podane wierszyki wraz z trzem ovi- 
cyami, Jak są podane w £tytuale rzymskim pod napisem: pro- 
cessio in graliarum actionem. 


Tantum ergoe. 
tem oracya de Smo $ 


Collecta de Sanctissimo, Przy Mszy św. z wystawioniem 
przepisana jesl wedle regut liturgicznych we Mszy śpiewanej 
festi duplicis T. aut II. elassie, ydy Najśw. Sakrament jest w 
slawiony w puszce lub monsirancyi na widok publiczny, cols 
lecta de Sanctissimo „sitb unica cokelusione cum orahone Testi, 
aline commemoralioneś sint faciendae“, (P. Falise: Lilnr= 
gine praelicue compendium Ratish. 1876 edil. altora pag, 41 
ad 16). Czego ten „przepis się damaga, podają wyraźnie przy- 
loczune tu słowa. Zachodzi jednak pylanie, czy w wypadku 
wyzej podanym należy ezynić commemoratio de S. Sacrimenlo 
lakże sub unica conclusione cum oratione fosti, gdy przypada 
festum duplex majos lub minus a inne kommemoracye wcale 
nie przyjawdają? ooktke pol tym względem jest bardzo ro- 
zmaita Quid ergo juris? 

Odp- Gdy w jednej Mszy św. p 
trzeba wedle rubryk mszalnych pierws Lnią ć 
Dno kończyć. Wyjątki wtedy ka są dopis , gdy są 
żnie prawem unormowane. Taki wyjątek ma oracya de 
imo in duplicihus 1 et IL elassis, przez wzęląd na 
uroczysty charakter takich dni. Jednak fosta duplicia minora 
el majora per annum wyjąlku takiego nie dopisze: W tych 
zalem dniach należ é kommemoracyę de Sanclissino, 
nawel jeśliby inne kominemoracyc nie przypadały, sub distin- 
Gta conclusione. 


pada więcej oracyi 


BURAK og T A 


do moillenin 


Ks. F Józerowiez. Madlmy się. 
dia katolickiej młodzieży szkolnej. We Lwowie slr. 

Odkąd |. Zjazd katechetów w Krakowie powziął rezalucy 
by między innymi środkami słuzącym do podtrzymania religijności 
u młodzieży szkolnej, posla lakże o odpowiednie dla niej 
książeczki da modlenin, rozwinął się wielec ruch wydawniczy w 
kierunku. Niebawem wydał ks. J. Drosd, echela w Przemy- 
ślu dla starszej młodzieży po łacinie Ziber precz, a ks. d 
inalowski we Lwawie postara} się a wydanie polskiej książki 
do madłenia dla młodzieży. Przed lygodniem donióst Dwutygodnik 


się 


o ukazanin się >Zbioru modlitw i pieśni kościelnych, dla młodzież 
szkolnej, a równocześnie pojawia się na półkach księgarskich ksią 
żeczka pod tytułem umieszczonym w nagłówku. Ks. Józefowicz zna- 
młolzież szkolną od szeregu lat umiał w lej książeczce zaslu- 
sowić się do potrzeb i pojęcia młot więć podaje w niej naj- 
pierw krótki katechizm, dalej modlitwy poranne. w cięgn dnia, wie 
czebić, podez ólności grupuje bardzo praktycznie 
modlitwy przy sakr. Pokuly i przy Konnmii św. jakoleż przy saki 
Bierzmowania. Dalej idzie nabożeństwo do Pana Jezusa, modlitwy 
na uczczenie N menlu, nabużeństwo do N P. Maryi, mo- 
dlitwy do Świ kich, nabożeństwo za dusze zmarłe, modli- 
Lwy przygodne pieśni. Cnfeść robi bardzo dobre 
wmzenie i język czysty, modlilwy jednostek i goryee ich dohór 
whyeiwy, formal ki oprawie pi 
stko miły dar duchowny dla mład 
kalend i pieśni do N. P. Maryi za 
mało, a w sposób do Mszy św. wkradła sie mewo błędów | 
drukarskich. Książeczka la znsłogujo zo wszech miar m rozpowszech= | 
nienia jej wśród młodzież 
Obrazy dla szkoły i domu. W Wiedniu powstało lowarzy 
stwa dla reprodukcyi dzieł szinki i poczęło wyduwnć »Obrazy dla 
domu i szkołys, Pierwszą serye lakiei obrazów w liczbie 26 prze- 
stało naszej Redakcyi dlu wzmianki biblograficznej, Planem wyda- 
wnietwa objętych jest okoła 500 obrazów, wypełniających rozliczne 
dmały, a więc: Dzieje biblijne, Podania i legendy, Baśnie, Dzieje 
ojczysie i powszechne, Geografia, Obrazy z życia ludu, ie zwie- 
rl, lirządzenia techniczne i Dzieje sztuki. W pierwszej seryi są 
3 ohrazy do dziojów biblijnych podług F. Jeneweina (Pierwsi rodziec, * 
Narodzenie Chrystusa, Droga na Golgotę) 2 z zakresu bodań i ke- 
gend (w tych logendy o Matce Boskiej P. Slachiewtezu), 2 przodsl; 
wiają baśnie (Jnć i Małgosia, Wilk i 7 kóżek), 10 z zukresu dziej 
powszechnych (7 polskich mema tu żadnego). Podobnie działy z geo. 
grali, z życia Indo, zwierząl 1 urządzeń technicznych wypełnione 
sę. jednya lub dwoma obrazami treści przeważnie obe 
Z powyższego okazuje się, że wydawnietwo zakresliło sobie 
bardzo rozlygłe granice i ve pragnie głównie domowi i szkole do- 
starczyć skromnego, lecz pożylecznego pokarmu. W prospekcie ogła- 
sza lowarzystwo, że e, k. minislerstwo wyznań i oświaty zwróciło 
na to przedsięwzięcie jak najtroskliwszą uwagę i oceniając w eałej 
poloai daleko sięgujące znaczenie jego dla szkolmetwa, wybrała ko- 
misyg z grona fachowych mężów, klórym poleciła zbadać główne 
y całości wydawnielwn, jakoleź czuwać nad szczegółami wy- 
a i meustannie mieć na oku artystyczną i pedagogiczną stronę 
dzieła, Wiemy że nowsza pedngogia żąda coraz głośniej 1 natarczy* 
wiej, aby szkoła odpowiednimi środkami do nauki poglądu w wię 
kszej mierze, niż to jest datychezas, ożywiała, uzupełniała lub za. 
stępowała teoretyczne wywody. Ale wiemy lakże, że ideał pedagogii 
domaga się nie tylko obrazów wiernych, ale, aby nauka poglądu nie 
ści, hy te obrazy przema- 
wiuły do żywej wyobrużm 1 slały się pokarmem dus Do tego 
Lrzuba, aby były jak najwięcej swojskie, rodzime. Obawiamy się, 
że wydawnictwo © tuk-szerokim=planie" tych warunków nie zdoła 
liwsględniając x nalury wszystkie kraje monarchii, 
liczne temaln dla poszczególnych narodowości obce 
ozżumiałe. (l w wyborze da swojskich wa- 
renków dosfasowanym można z nich zrobić praktyczny użylek, do 
szkolnego poglądu są one zreszłą za małe (35:28) i rzęsło zbyl | 
wiele seen drobiuzgowych w sobie mieszczą, by je oko i uwaga 
zdołała. 


może 


chy 


one oddać domowi rodzinnemu, dokąd 
wedle nadziei towarzystwa jnżla bezpośrednia, już 
v Oby! Ale la chyba większy jes 
tręczy się szkopuł. Na 25 obrazów 1. seryi ledwie kiika bę 
miałych; nim wszystkie dosląpią lego szczęścia, dużo. jeszcze 
musi u uns poziom oświaty ogólnej. Zapewne, że by- | 
em, by one wyparły owe bobomazy po chnlach naszych 
wieśniaków, ale do tego się nie nadają. Religijnej treści jest w nich 
za mało, rozmiarom zroszlą są za szczupłe, by je wieszać po ścia- 
a o złożeniu z nich albumu chyba że marzyć nie można 
w tych sferach, gdzieby jeszcze najbardziej hyły potrzebne. | 

Toz przyznając nowemu wydawnictwu, że zamiary ma jik 
najlepsze, reprodukcye (czarne) daje wyraźne 1 starannie wybrane | 


jez 


=) 
1 w każdej servi dać zamierza nawel 3 odbicia kolorowane dla 
użytko najmłodszej dziatwy (baśnie 1 legendy), da każdego obrazu 


dołącza tekst w ję 
(10 hellrów = 


jka narodowym, ceny 
ne Ż0 holle 


je bardzo przystępne 
10 ent. kolorówinej, 


In przecież nie sposóh naszych warunkach 
wielkiego popylu, bo niepodobna przypuścić, W w ich naszych 
mogły one oddać pożądaną przysłage z podz pego 


ną 
rozszerzenia ich po domach rodzinnych chyba 
musiały do warstw średnich, a lam chyba spot: 
z wojedną konkurencyą. Dla ludowych sfer i chat wiośnie 
one jeszcze u nas stunowcza za górne, lreść ieh nawel nio będzie 
dość zrozumiałą, Więc do zbiorowego sprowadzania rały 
nie godzi sie num czytelników wprost zachęcać, przez Wzgti 
hmat obey po większej części dla naszych polrzeh i va niższ 
u nas slopień wy] w jednak cenn po- 
szezególnych obrazów j konanie pod wźglę- 
Inym i „ jest zupełnie poprawne, 
r , iż sprowadzane częściowa i w odpowiednim wyborze 
n ou oddać rzeteluą przysługę SE tain gua nie mu 
podobnych ki w 


mniczyć się bodi 


Wiadomości dyecezyalne. 


Archidyececzya lwowska ob. łać. 

Prezenłe na opróżnione probostwo w Chodorowie otrzymuł 
ks. Władysław Kleenn proboszcz w Zubrzy. 

Przeniesieni: ks. Wincenty Rakieki ze Slryja do Poty- 
licza, ka Antoni Saczyński x Zimnej-wady do Stryja, ks. Edward 
Pasieczny z Wlanowa da Oprzyłowier, ks. Aleksander Moszyń- 
ski z Bełza do Dlanawa. 


Dyceczya krakowska. 


Zmarł ks. Franciszek Il ao Ła, wikarvusz w Robrku ur 1868 

ord. 1894 R. i p 
Dyceczyn przentyska, 

Zamianowany ks. Dr. Jan Mazanek profesor teologii radeą 
i referantem Konsysturza biskupiego. 

Administratorem w Drohobyczu ustanowiony ks. Franciszek 
Dobrowolski tamtejszy wikarym 

Pyzeniesieni wikarzy: Ks. Franciszek Kędzior z tan- 
cula da Drohobyczn, ka Ignacy Antoniewski z Lihuszy do Jeżo- 
wego, kt. Józef Wojnar z Święcan do Libuszy, 

Zwolnieni z dniem 1, czerwca od obowiązków parafalnych 
din słabość Stanishw Rundasiawicez, wikary w Drohobyczu 
na + miesiące i ks. Antoni Dziurzyński, wikary w Jeżowem, 
na 3 miesiące. 

Zmarł ks. Pranviszck Zygłowiez proboszcz w Lubatowy 
w 40 rokn ży 16 kapłaństwa R. i p. 

Konkurs na kanonię przy Kapilnie przemyskiej o. Ło i na 
probastwo w Drohobyczn rozpisany z lorminem do 30. czerwca b. r. 

kągzamin konkursowy na posadę profesora teologii dogm: 
w przemyskim zakładzie teologicznym ob. Mé. odbędzie się dnia 30. 
czeiwca i 1. lipca b. r. Termin zgłaszania się do egzaminu upływa 
x dniem 20. czerwcu. 


W Jarosławiu u 00. Dominikanów j 
ż Ewnugeliami na Boże Ciało. Cena 1 zł. 
za jedno stypendium mszalne, 


JAN WYPASEK 


we Lwowie, ul. Krakowska 1. 5. 
poleca Wielebnemu Duchowleństwi swoją zaszczytoną medalami srebrnemi 


PRACOWNIĘ BRĄZOWNICZĄ 


i sklad wszelkich przedmiotów i przybarów kościelnych własnoga wyrobu 
2e złota, srebra, srebra chińskiego (alpakaj, bronzu i t. d. wykonanych 
trwale, gustownie i pa cenach najsumienniejszych. 


sl do nabycia Mszalik 
ża mogą otrzymać 
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Znakomilym wynalazkiem, szczególniej EA kościołów wilgo- TE konstrukcyi, - 
mych są niezniszcza me, cyc r ia ów 
STACYE DROGI KRZYŻOWEJ ORGANY: akoteż har AK. wykonuje za 
GREENE 7 (ZEL CL Dad) Sawa 2 Franciszek Gajda 
w ramach zwykłych, gotyckich i romańskich, wyrabiane obc- 
enie w Paryżu przez firmę Poussielgne-Rusand, nadwornego EK. FR. POPOWICZ 
jubilera Ojca świętego __. „w Trnópai | 
KSIEGARNIA KATOLICKA poleca franco, porta i barylka 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
w KRAKOWIE. Rynek 30. 
otrzymała jedyne zastępstwo tych Stacyi na cała Pol- 
skg, przesyła na żądanie chętnie jedną slacyę na okaz 
i objaśnia o cenie, która jest bardzo umiarkow 


wana kalolicka 
FABRYKA MEDALIKÓW 
„EMANUEL od ŚW. JÓZEFA" 


Kraków. ul. Sienna 1. 12. 


MBISE O 1S0 
zamówienia 


Posiada wielki 


apas gotowych 


białe wina mszalne po 


320, +20, 6— i polskimi napisami 
Pan Kazimierz Zajączkowski. wlašciciel bandłu artykułów czerwone wina po 
dowocyjnych i obrazów w Krakowie (plac Maryacki L Ai. wydał wla- 360 zł ... s 


m mikladon tabhcy Renovatio Snuctissimi Snernmenii. 
ublica ta wykonana jest ozdobnie i slarannie na silnym papierze Handel założony w roku 1789, 


i naklejona na drzewo a następnie lakierowana. całość ujęta w małe 
nie lej abia polnediy ją i T Kuężom homon tous. FRYDERYK SCHUBUJTH 
MAEA Lwów, Rynek l. 46. 
poleca najtaniej 
AE HERBATY CZARNE KAWY 


czyste, naluralne bez wszelkich przymieszek da Mszy św. potrzebne 
na mocy upoważnienia Najprzewieleb. kons 


amromatycne. sililie- rariącaja znakomite w snake 


slorza Metrop. obrz. lać 


z 1. kwietnia 1797 1. 4338 ŚLE R zh kilo 1 zł ne Ceylon Nr. 1 . kilo 14 iet 
ŚWIECE KOŚCIELNE Saleen wiece — "Ho SARE” 04 s 
najlepszej jakości, po cenie nader umiaskowanej poleca wyborna. . 1 kila 8 , nia 3 a 
Przewielebnenu Duchowieństwu Congo Kaisow, najprzed. 4, » Mooca arabska ,, m 
Związek handlowy dla „Kółek rolniczych *. Najlepsze okrnchy herbaciane ', kilo 1:50, 1:80, 2:80, 
we Lwowie, ulica Pańska 1 21. Opakowanie nie zalicza się. 


Kupujcie w kraju! 


Odszozegåln a srebrnym medalem na wystawie powszechnej 


Towarzystwo wyrobu i sprzedaży 


SZAT LITURGICZNYCH 


w Krośnie 


PRACOWNIA 


! 


W A LE N T E G 0 J AK ó BIAKA p zaszczycone medalem srebrnym c. k. Ministerstwa handlu 
a na wystawie lwowskiej w roku 1894. 
ulice Sykstuska 20 (róg ul. Kościuszki) a poleca: 
GERARDO R GERE £ | wszelkie przybory litnegiezne i szaty kościelne 
tak w robutach Kościelnych jak i salonowych, a mianowicie: D z jak najlepszych maleryatów pa mażliwie niskich cenach. 
złocenie ołtarzy, ikonostasów, cyborjów, ołtarzyków ją Snecyalność do co-| Ornaty po 16zl.| we wszystkich 
procesyonalnych i odnawianie tychże i t. p. © | dziennego użytku j Kapy „ 28 „| kolorach 
W zakresie rontl salonowych przyjmuje zamówienia; 5 3 Bez konkurencyi bo nie dla zysków założone! Œ 


Towarzystwem zawiadują: 


Rada nadzorcza: 
Ks. Leon ski, Angust Gorayski. 
proboszcz i kanonik w Jasle. właściciel dóbr, poseł na Sejm 
kraj, Członek Izby Panów, 
Ks. Marcin Uzarski, marszałek krośn. ele. 
prałat i proboszcz w Krośnie. Waleryan Stawiarski, 
właściciel dóbr. 


na ramy w ych stylach i fantazyjne, konsole, 
kasetki, kolumny, stangi, stoliki, taborociki i t. d, 


cie 


j 


a 


Wyroby gìpsawe i terakotowe imituje na kolor 
bronzu. kości, planki, porcelany i marmurów. (lnawia i naprawia 
uszkodzone a starożytne porcelany i rozmaila kruszce do 
niepcznania. 


TOO ECYCACYCYOCYTTC 


FAUSTYNA JAKÓBIAK 


£ przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty 
kaścielne, jakoto: 
ornaty, kapy, chorągwie, sztandary 
oraz i salonowe. 
Podejmuje się również reparacji starych hafliw, 
makal i starożylnych materyi. 


Wspier: 


Ka. Edward Janicki, Dr Jan Kanty Jugendfein. 
proboszcz 1 kanon. w Jedliczu. adwokal w Krośnie. 


Dyrekcya: 
Dr. Dycnizy Mazurkiewicz, 
lekarz w Krośnie. 
Henryk Gruszecki. Wincenty Jabłoński, - 
dyrektor kraj. szkały tkackiej. e. k. sędzia. 


Kupujcie w 


Własność Towarzystwa Wzajemnej Pomocy Kapłanów. 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: ks. lan Chęciński. Z drakarni katolickiej w zabudow. OO. Bernardynów. 


kraju! 


